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wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
gtach. 


DopaTak wrasrgozwY wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Kraków 9 Sierpnia 

Czytamy na czele Gazety U iedeńskićj 
wieczornćj z 8go b. m.: 

Konferencya w Zürich oczekuje swojego otwar- 
cia, aby dzieło pokoju umówione w Villafranca 
w zasadniczych swych rysach zawrzeć ostatecznie. 
W obec téj widocznćj ważności zjazdu w Ziirich, 
tradno pojąć, jak organa prasy nietylko za granicą 
lecz w samejże Austryi mogą się uczuwać Spowó- 
dowane do objawiania wątpliwości swćj względem 
wykonania a nawet wykonalności punktów z Vil- 
afranca, Podpisem obu Cesarzów uświęcone punkta 
„te przedugodne mieszczą w sobie rękojmię swego 
Wykonania w danem słowie, a warunek swćj wy- 
onalności w potędze obu Monarchów. 


W obec tćj noty, podanćj w urzędowym 
dzienniku w dzień otwarcia konferencyi w Zii- 
tich, upada jak każdy zrozumie mnóstwo do- 
mysłów i ustaje mnóstwo rozumowań. Po- 
zostaje tylko na polu dziennikarskiem kwe- 
styą kongresowa, to jest, czy po konferen- 
tyąch nastąpi kongres lub nie. © tem wno- 
tie nie ma żadnćj wzmianki. 

Zajmują się też ciągle dzienniki ową spra- 
Wą przyszłego kongresu. Korespondencya 
Austryacka z tejże samćj daty co Gazeta 

tedeńska podaje depeszę telegraficzną 
Z Londynu pod dniem 8 b. m. następującćj 
NI ia, że Austrya i Papież ciągle 

pia, Z 
ie oteltdczają przeciw „kongresowi; dziennik ten 
atoli wątpi czy trudności włoskie dadzą się rozwią- 
żąć bez kongresu. 

Powtórzenie tćj depeszy w dzienniku pra- 
wie urzędowym jest rzeczą ważną, i dla te- 
go okoliczność tę tutaj podnosimy, jak nie- 
unićj iż odpowiada objawionemu wczoraj przez 
nas zdaniu. 

Zdaje się wszakże, iż nie same dzienniki 
tylko zajmują się kongresem, bo Presse wie- 
deńska przynosi depeszę telegraficzną z Ber- 
lina z 7go b. m. w tem brzmieniu: 

Ze strony gabinetu tak angielskiego jak i ro- 
syjskiego doręczono tu noty, które zarówno zgo- 
dnie oświadczają się za wysłaniem posłów. na kon- 
gres mający być zwołany dla uporządkowania spraw 
Włoskich, i zaprasza'ą gabinet pruski, aby przystą- 
Dił i oświadczył, że gotów jest dać się reprezento- 
Wać na kongresie. 

Depesza ta nie bardzo się zgadza Z Za- 
pewnieniem Observera, jakkolwiek zgodna 
Jest z doniesieniem Oesterreichische Ztg, któ- 
ła mówi o podobnychże pogłoskach w Ber- 
linie obiegających, albowiem kongres nieda 
się podobno narzucić. Rozbierały tę ewen- 
tualność wczoraj Debaty, stawiając pytanie, 
toby się stało, gdyby które z mocarstw eu- 
ropejskich nie chciało przyjąć stypulacyj 


chato.“ 

Lecz nie idąc tak daleko, bo nie o wojnę, 
ale.o pokój idzie, znamy tylko dotąd wy- 
jątki z depeszy hr. Walewskiego, który wy- 
nurzał i to nie bardzo stanowczo chęci kon- 
gresowe. Mówił on'o porozumieniu się wspól- 
nóm a nie wyraźnie o kongresie. Niełatwo 
więc pojąć, skąd tak nagła decyzya gabi- 
netów St.-James i petersburgskiego, aby na- 
glić notami gabinet berliński do zwołania 
kongresu. W końcu dodajemy i tę uwagę, 
jaką nasuwa nota Gazety Wiedeńskićj, któ- 
ra lubo nie mówi o kongresie, nie pozwala 
wątpić o stanowczości wypadku konferencyi 
w Zürich. Skoro punkta przedugodne z Vil- 
lafranca wykonane zostaną, usuną się „tru- 
dnościć włoskie, sprawy się załatwią, i nie 
będzie przyczyny zwoływać kongresu, aby 
je „uporządkować“. Czyby Anglia wolała 
raczej podpisać przynajmnićj postanowione 
w traktacie między Austryą i F'rancyą urzą- 
dzenia, aniżeli się na to wystawić, że Się 
sprawa europejska bez jćj wpływu i udziału 
rozstrzygnie? Na to naprowadza zestawie- 
nie depeszy o nocie angielskićj z notą po- 
daną wyżćj z Gazety Wiedeńskićj. 


Gd oreskondencya Czasu. 


Szczawnica 5 sierpnia. 

Dnia wczorajszego podpisane zostały punkta 
przedugodne między panem Szalajem właścicielem 
Szczawnicy a towarzystwem przedsiębiorców o na- 
jem na 50 lat użytku zmineralnych źródeł szcza- 
wniokich tudzież kilkunastu morgów ziemi dla wy- 
budowania obszernego hotelu, łazienek i kilku bu- 
dynków mieszkalnych. Tak więc nowa piękna 
przyszłość oczekuje Szczawnicę, a spodziewać się 
zarazem należy, że towarzystwo wszelkiego doło- 
ży starania, aby ulepszyć gościniec ze Starego 
Sącza przez Łącko, Krościenko do Szczawnie 
wiodący i zaprowadzić na tój drodze przynajmnićj 
w miesiącach letnich szybkowozy. 

Goście kąpielni doznawszy wielkiego utrudzenia 
w podróży zę Sączą do Szczawnicy i wystawieni 
na bra regularnćj jazdy pocztowćj, mają uczynić 
podanie do Rządu krajowego o zarządzenie na- 
prawy tegcż gościńca i zaprowadzenia na nim ja- 
zdy pocztowej, 

Z drugiego końca Wisłoki 6 sierpnia, 

Korespondent to fotografista; gdziekolwiek się 
obróci niesie za sobą ., smerę obscurę,* w którą 
chwyta otaczające go obrazy. Á więc w moją Mie- 
lecką soczewkę wpada mi naprzód Jasło ze swo- 


z Villafranca? „Niewiemy, pisał ten dzien- 
nik, jakby w tym przypadku postąpił sobie 
tząd francuski, ale jeden z dzienników półu- 


ją śliczną malowniczą okolicą, że kiedy staniesz 
na którym pagórku i potoczysz wzrokiem w koło 
siebie, to nie dziw ci wtedy, iż czart Chrystusa 
kusząC, Wyprowądził go na górę, bo zaiste nad- 


CZAS 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTEST 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaz, 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, 
Do każdego inseratu sałączone 
każdorazowe umieszczenie. 

LisTY s pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frankę 
do Bióra Ekspedycyi „Osasu“. 

Lisrt reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frarkowanin. 

Lisrr niefrankowane nie przyjmują się. 


-Rok 1859. 


Prsyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
"ua wszelkiego rodzaju, tyczące sią 
ua, dzierżaw itp. za opłatą ' 


sa następne po 8!/,. 
byś winno 30 centów na opłatę stęplową sa 


EZ" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


ERSE 
TSD SĄ 


rzędowych wiedeńskich oświadczył, iż w ta- | ludzkićj potrzeba mocy, by nie uledz tój pokusie. 
kim razie każde państwo może pódjąć wojnę M 
na tym punkcie, na jakim ją zostawiła Fran- 
cya. Wątpimy, dodały ironicznie Debaty, 
aby się to jakiemu-bądź państwu uśmie- 


z Taka czystość musiała 


Lud wiejski w tych stronach miłej 
do roboty 


gdzie indzićj niemasz. Gd 


. 


poezyi w tym zwyczaju! 


spocznie po mozolnym trudzie, 
wórcy nad dokonaną pracą, 


nowe sily, jakże jasno odbiją od owego 


wszednią pracę. O ileż 


stało w t 


ich teraz! 


Zniwa w tych stronach już prawie, prócz owsą 
na dokończeniu, plon w słomę obfity, ale ziarna 


mało podrażone. Źyto wydaję z kopy 16 do 24 
garncy, pszenica zapewne lepsza nie będzie. Jest 
to podobno tym stronom włąściwe, że zboże plen- 
ne nie bywa, korz60 z kopy to ideał w gospodar- 
stwach najlepszych, ©óż dopiero mówić o najgor- 
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CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
W WANE KW. MA. 


Spóźniliście się z ogłoszeniem mojego listu ap A 
ipca, i Ner 174 Czasu odbieram jednocześnie z li- 
stem p. Edwina Norris pisanego do p. Aleksan- 
drą Chodźki w rzeczy rękopisu odkrytego w Bal- 
fast. Ani wy, ani Gazeta Codzienna wielkićj nie- 
przykładaliście wiary, aby to odkrycie było isto- 
tném, niedoznacie przeto żalu dowiadując się dzi- 
siaj, że ono jest prostym Żąkiem, puszczonym 
w świat dla przekonanią gię tylko jak daleko za- 
cieć może. P. Norris znakomity oryentalista, pra- 
ujgcy przy Foreign Office „Pisze do swego przy- 
Jaciela pod dniem lszym sierpnia: [512 

„Na list twój niespieszyłem z odpowiedzią, bo 
chciałem się dowiedzieć Z pewnością co mamy £9- 
dzić o tak ciekawóm odkryciu słowiańskiego rę- 
opisu. Na nieszczęście , ledwie odkryty, już ska- 
zany na zatratę. Pisałem do trze: Jrlandczyków 
uczonych a dobrze mi znajomych: Pierwszy z nich 
p. Withley Stokes znakomity erudyt celtycki, bez 
"wódki mi powiada, że to jest hoax (bąk) lon- 
0%... > 


na świecie sir James Mac Carthy. Drugi O'Do- 
|nooan z Dublina, autor gramatyki irlandzkićj, 
w swoim języką wyraża się „że ktoś to musiał 
napisać w chwili szału,“ Trzeci nareszcie z samego 
Belfastu wydawcą miejscowego dziennika, przy- 
znaja 8ię, że znalazłszy doniesienie o mniemanóm 
odkryciu w Notes amd Queries Vol. III str. 217, 
umieścił Je W swoim (Nrze 26 str. 178), chociaż 
weń niówierzył, ale jedynie dla wywołania opinii 
ludzi uozonych.* 

Złóżmy tedy do trumny ów zabytek z XI czy 
XI wieku. Możę gą jaki lat dziesiątek znajdzie 
się znowu podo ny urwisz literacki, 00 Z odmianą 
daty i miejsca, tenżę gam rękopis słowiański w in- 
nym kurhanie na wyspie Feroe lub w Irlandyi 
wyszuka. | 

Tak mię zraziły tego rodzaju oszukaństwa, że 
czytając dziś świeżo wyszłe w tłumaczeniu fran- 
cuskióm Pamiętniki księżnej Daszkow *) ogłoszone 
z rękopisu oryginalnego przez Mistress W. Brad- 
fort, przystępuję do mówienia o nich z pewnóm 


ma 

*y Mémoires de la Princesse Daschkoff, écrits par elle mémo, 
publiés sur le manuscrit original par Mr. W. Bradfort trad. de 
VAnglais par Alfred doa Bosarto 4 ol, in 18, 


dyńskiego magazynu i że niezawodnie nie -masz | niedowierzaniem; chociaż z 


„z drugićj strony znajdu- 
jao w nich nazbyt mało interesu, dostrzegając, na 
każdéj karcie ostrożność piszącego aby o sobie i 
o drugich nie niepowiedzięć coby mogło tajemnicę 
na dnie duszy ukrywaną zdradzić, trudno 0 i 
rzetelności wątpić. Księżna Daszkow za powtór- 
nym swoim z zagrauicy Powrotem do kraju W rO- 
ku 1782, przybyła trochę za późno. Już zabrane 
obywatelom polskim dobrą ną Bisłój Rusi, w wię- 
kszój części rozchwytane zostały przez znakomit- 


szych urzędników ToByjskich, Cesarzowa Katsrzy- | 


na chciała jednak 008 Przecież ofiarować najdaw- 
niejszój i najwierniejszćj przyjaciołce; dała jój tedy 
dobra należące do hetmana Ogińskiego. „Mam 
„Się za szczęśliwą» 8% głowa Cesarzowój; POWie- 
„rzejąc w twoje TĘCE tak obszerne włości, któ- 
„rych niewdzięczny właściciel Ogiński, tak mało 
„był godzien posiadąć,« Na mocy takiego przy. 
wileju księżna Daszkow wchodzi w poseByą ziem- 
ską, zjeżdża na grunt dla obejrzenia podarku go 
miał być rówaćj wartości tym co już Inni dwo- 
rzanie wzięli, lecz tu jakież spotyka ją zdziwienie! 
Linia demarkacyjna pierwszego podziału, najwięk. 
szą część dóbr i lasów ke. Ogińskiego m-atawiła 
na stronie polskićj, a ną prz 
dusz znalazło pie tylko 167, 


anum i w Pompei przed wydobyciem ich z zie- 


ydzi nawet, cyę, 8 
gdzie |i wszystkie otwory wieży Korniaktowskićj, dla 


omimo bli- 
do bliskich 
ak trup martwy -bez 
duszy, tak że nawet oberży porządnój nie ma 


powierzcho- 
z małemi wyjątkami 
dosyć ochoczy. | ki 
Rozrzewniający spostrzegłem tu zwyczaj, którego 
zawołają na południe 
cała gromada robocza, gdzie którego to hasło 
zastanie, pada na kolana i odmawia pacierze. Ileż 
ll Ta klęcząca gromadka 
wznosząca ręce w modlitwie do Boga, pierwćj nim 
wzywająca opieki 
a błagająca go o 
J € robni- 
ka za granicą CO me święci nawet niedzieli, by 
choć raz w tydzień podnieść myśl wyżćj nad po- | d 
pięknych zarodów pozo- 
ludzie z dawniejszych, niby to bar- 
barzyńskich czasów | Ileż cywilizacya nie wytępiła 


*mmćj zamiast 2500 | szaleństwem ktob 
licząc wto i nowo |zniszozenie własnój fortuny. Naszą tedy jest po- 


szych!? Ziemia lekka, drobna i 
stosowniejsza pod uprawę roślin 


żyzna, zdaje się 

Pastewnych niżeli 
zboża. Jasielskie też słynie z chowu bydła i koni. 
Cóż kiedy to pasterstwo nie wiele może przyno- 
sié Pózydku rzy martwocie, braku ludności, a na- 
dewszystko braku pieniędzy w całym kraju. 

W niezbyt odległym Iwoniczu nie byłem, ile 
atoli powziąść zabic, zdaje się, iż źródło tam 
zakwaśnieć musiało, bo goście kąpiełowi kwaszą 
się niepospolicie. Na pierwszym balu tylko podo- 
bno cztery zebrało się piękności, jakby do WIsta, 
reszta została u siebie. Nie wiem o ile życie tak 
przykładne pomaga do zdrowia w kąpielach, wiem 
tylko, iż w domu możnaby zeń zachorować. 

L 

9 We czwartek odbył się uroczyście na placu 
obok Wołoskićj cerkwi obrzęd poświęcenia nowo 
przelanego dzwonu, i wyciągnienie onego na wie- 
żę cerkiewną w obec licznie zgromadzonćj publi- 
czności. Na wieży przy cerkwi wołoskićj w latach 
1569—1580 kosztem Konstantego Korniakta wy- 
budowanćj, a ztąd Korniaktowską zwanćj, znaj- 
duje się z dawnych jeszcze czasów sprawionych 
pięć dzwonów, z których nsjwiększy odznacza się 
wielkością i dźwięcznością głosu. Waży on 132 
centnary, przelany na nowo w drugićj połowie 
ośmnastego stulecia, jest tak wielki, że po jego 
kresach kilku ludzi ująwszy się za ręce obejść ga 
może, a głos ma tak donośny, iż przyległy kon- 
went OO. Dominikanów toczył przez wiele lat 8ą- 
downie spory z Instytutem Stauropigiańskim 0 to, 
dzwon ten w porze odprawiania 
ciele Dominikańskim, twier- 
że donośny głos dzwonu ogłusza modlących 
ór ten przeszedłszy przez wszystkie instan- 
ończył się na tóm, iż zabito deskami okna 


wów 3 sierpnia. 


przytłamienia zbytnićj donośności dzwonu. Dzwon 
którego ya odbyło się przed kilku dnia- 
mu, jest bez porównania mniejszy. Ważył on pier- 
wotnie dziesięć centnarów, sprawiony przez księ- 
cia Koreckiego, jak świadczył napis na nim odla- 
ny w języku ruskim w nąstępuj słowach: 
To? zwyn dął ulaty Kniaż Korechi anu Bohu ku 
człi i chwali roku Bożeko 1571. Dzwon ten pękł 
podczas dzwonienią w r. 1851 i obecnie kosztem 
obywatela Lwowskiego i seniora instytutu Stau- 
ropigiańskiego p. Jana Towarniekiego, z dodat- 
iem dwu centnarów metalu przelany został przez 
tutejszego mosiężnika p. Zygmunta Mozera. Na 
nowo przelanym dzwonie obok dawnego wzwyż 
przytoczonego napisu, który w całości napowrót 
umieszczono, dodano drugi napis obszerniejszy, 
wyrażający, czyjem staraniem i kosztem, kiedy i 
z jakiego powodu dzwon ten na nowo przelany 
został. Obrzęd chrztu czyli poświęcenia dzwonu 
odprawił ks. biskup Litwinowicz, administrator 
gr. kat. archidyecezyi Liwowskićj, w asystencyi ca- 
łój kapituły i duchowieństwa obrz. gr. Dzwonowi 
ano imie Jan Okrzciciel. Obrzędowi temu było 
obecnych wielu wyższych „urzędników i znako- 
mitsi obywatele miejscy. Piękny widok przedsta- 
wiał plac cały od szkarpów do Wołoskićj cerkwi 
ubrany w drzewa i kwiaty i przepełniony tłamem 
publiczności. Dzwon wyciągnięto bez żadnego 
przypadku na szczyt wieży i natychmiast dał się 
zeć głos jego donośny i dźwięczny. Poczóm 

o sb ks. biskup w cerkwi mszę św., przy 
którćj klerycy seminaryum obrz. gr. pięknym śpie- 
Na zakończenie odśpiewano 


wem towarzyszyli, 
pieśń ruską: Mnohoje lita. 


narodzone. Odczarowana, nie może powstrzymać 
w sobie gniewu i w Pamiętnikach zapisuje: „Do- 
»wód oczywisty niedbalstwa i nieuczciwości urzę- 


2 „dników rządowych, niemyślących jeno jakby się 


»zoogącić i za pieniądz do kieszeni wzięty goto- 
y wszelkiemu przebaczyć nadużyciu. Ztąd to 
»Ieszcze wynika, że włościanie skarbowi są nie- 
»szczęśliwsi od włościan obywatelskich.“ 

siętna Daszkow zamierzała w swych dobrach 
zaprowadzić reformy, los i byt włościan ulepszyć, 
00 otóm nieraz już była marzyła na swój Sposób 
t z Diderotem nawet tak zwaną miała dysputę, żę 
go w końcu przekonała, że nadanie kmieciom wo]. 
ności jest niedorzecznością, niepodobieństwem w Ro. 
syi. „Myślałam ja również jak i Pan, aby wło- 
ścianin rosyjski został wolnym, próbowałam tego 
dokonać, ale doświadczenie mnie nauczyło, żę co- 
kolwiek zrobiłam na ti ocze, wyszłę na jego 
niekorzyść. Z każdym mem przechdził on wię- 
oćj pod zawisłość rządu albo raczej zostawał na 
łasce najniżyz 9 urzędnika, 60 pod maską rządo- 
wego dobra zazori gl okradał. Bogactwo ido- 
bry byt kmieci są Jedyną podstawą naszćj pomyśl- 
ności i pomnożenia naszych dochodów, że byłoby 
sam dobrowolnie godził na 
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Poznań 7 sierpnia. 

Wieść niesie, jakobyśmy z reprezentacyi naszćj 
w, Berlinie mieli utracić jedno krzesło w Izbie wyż- 
szój, z powodu wyniesienia się z téj części kreju 
jednego z reprezentantów i jedno miejsce na ławie 
posłów Izby niższćj, z powodu objęcia innych o0- 
bowiązków obywatelskich ; pragniemy wieloe, by 
wieść ta się niesprawdziła, bo obok przekonania, 
że dzisiejsza reprezentacya w swym składzie wszel- 
kim odpowiada potrzebom interesów naszych, tru- 
dno byłoby zastąpić ubyłych, a nadto jeszcze inny 
wzgląd zasługuje na uwagę, a tym jest trudność 
i niebezpieczeństwo ksżdego nowego wyboru. To 
powoduje nas do życzenia, by się ograniczyć na 
teraz, na powtórnym wyborze hr. Działyńskiego, 
który przy końcu zeszłego zebrania sejmowego 
mandat swój złożył, i zapewne na ponownych 
wkrótca wyborach w Śremie, powtórnie wybra- 
nym będzie. 3 
_ Susza wytrwała, od wielu, tygodni. panująca, 0 
ile z jednćj ttrony przyspieszyła i ułatwiła żniwe, 
o tyle zaczyna zatrwaiać rolników co do plonu 
ziemniaków i innych warzyw, a szczególnićj po- 
trawów na łąkach, któro prawie wszędzie wypaliła. 
Częste też byweją pożary, tém niebezpieczniejsze, 
że wyschły strugi i niezmiernie brak wody czuć się 
daje. I tak w ubiegłym tygodniu zgorzała znaczna 
część miasteczka Osieczno, dawna własność i re- 
zydencya możnćj niegdyś rodziny, wielkopolskićj 
Czarnkowskich, a część zniezczona pcżarem nale- 
żeła właśnie do ludności mnićj zamożnój i pol- 
skićj, która przy tém straciła przez ten pożar i 
piękny kościół parafialny i szkołę katolicką i bu- 
dynki plebsńskie. 

Co do przyczyn ukcńczenia wojny, których wszy- 
Bcy śledzą, okazuje się, że wszelkie dotychczaso- 
we domysły statystów i dzienników były fsłszy- 
wemi. Posener Ztg dowodzi, ża powodem tym była 
mobilizacya pruskićj landwery. Zapewne jakiś nie- 
dejrz:ły student z p N wyzywa po teme- 
ocznych gazetach wierszem Cesarza Naptleona na 
pojedynek na kibery,;ale co dziwniejsza od tego 
wyskoku studenckiego, że ani redakcye ani publi- 
czność przez organa te reprezetowana, wcale tém 
błazeństwem się niegorszy, a nawet tém się cie- 
szy. Na to jedyną odpowiedzią dekret Gazety Vossa, 
najwięcćj czytanćj w Prusach, organu mieszczań- 
stwa, która temi dniami stojąc naprzeciw epsapor 
wi dzienników niemieckich, które w tak trywialny 
sposób o Cesarzu Francyi mówią, niestworzone 
brednie przeciw niemu pisząc, arcy- trafnie, acz- 
kolwiek z właściwą sobie rubasznoścą wyrzekła, 
że dzienniki te w Niemczech robią jój wrażenie 
„rozpustnych bębnów, którzy z ogniem igrają.* 


Berlin 7 sięrpnia.. 

t Reforma Bundestagu zsjmovje przed innemi 
kwestyami prarę i uwagę publiczną w Niemczech. 
Agitacya w tćj myśli ma dotychczas charakter 
prywatsy, i głównóm zadaniem jéj. jest, utwier- 
dzić w narodzie niemieckim przekonanie, że bez 
dopełnienia reformy tćj, Związek. niemiecki, w sta- 
nie w jakim się dziś -zpajduje,, nadal istnieć. nie 
może. Reforma ta nie jest nową myślą, i prze- 
konanie o potrzebie jej nie datuje od węzoraj. 
Przybył tylko ku poparcia starego żądania, które 
wychodziło z wymagsń ducha czasu i konieczno- 
ści napraw politycznych, nowy argument, ten, 
że obecna organizacya Bundestegu wystswia Niem- 
cy. na niebezpieczeństwo grożące zewnątrz, będąc 
R PAA przeszkodą jedności działania. Na ten ar- 
gument „riebczpieczności cbecnych stosunków 
związkowych” kładzie przycisk Preussisches Wo- 
chenblatt, -organ redagowany przez ludzi stoją- 
cych w bliskich stosunkach z sferami rządowemi. 
Jest to pierwszy głos półurzędowy, który mięsza 
się do prowadzonćj głównie przez prazę agitacyi 
w kwestyi reformy Bundestsgu. Agitacya ta żąda 
od Prus inicyatywy w tym względzie. Organ rze- 
czony mniema, że zaspokojenie tego żądania wy- 
wołałoby tylko nowe przeciw Prusom podejrzenia, 
który ch skutkiem byłoby ię dak podanych w naj- 
lepszćj myśli wniosków. Warunki powodzenia, 
mówi dalćj tenże dziennik, nie leżą zatóm w ręku 
Prus, lecz w jednomyślności wszystkich rządów 
niemieckich. O utorowanie drogi do tój jedno- 
myślaości najprzód się więc Prusom starąć nale- 
ży. Jest to praca nie łatwa, bo duch pełnego 


winnością bronić kmiecia od napaści rządowych 
oficyalistów.* Na to Diderot pozwolił sobie zro- 

6 uwagę, że wolność zwiększając oświatę pomię- 
dzy ladem, koniecznie sprowadzić musi pomnoże- 
nie jego bogactwa. Księżna mu wręcz 2 uera n 
„Jeśli panujący zrywając ogniwa łańcuchą wiążą- 
cego Pana z chłopem, zechce jednocześnie zerwać 
podobneż Ogniwa co szlachtę przykuły do jego 
samowładnćj woli, ją natychmiast krwią własrą 
podpisuję taki kontrakt. Als tak jak dziś jest, pan 
zdaje mi się MIĘszasz razem przyczynę i skutek; 
albowiem. oświata wolność rodzi a nie wolność 0- 
światę; pierwsza bez ieS. sprowadzić tylko mo- 
że bezrząd i zamięszanie. Kiedy niższa klasy mo- 
ich spólobywsteli przyjdą do pawnćj oświaty, za- 
służą wtedy sobie na wo/nCŚĆ, bo jéj nięużyją ze 
szkodą innych mieszkańców kreju ani też na zni- 
szczenie koniecznćj zarisłości w każdóm oświe- 
conóm państwie. Nie zdajesz 8'€ mmie rozumieć 
p. Diderot. Mnie też trudno jest ©! wypowiedzieć 
jakbym chciała wszystko go czuję, ale ile razy zastą. 
nawiam się nad tym przedmiotem, wyobraźnia moja 
przedstawia mi zarsz ślepego od urodzenia; poz 
stąwionego Pa skale śród okropnych przepaść. 
Ułomności swćj winien tylko nieświadomość gro- 


żnego piebozpieczeństwa jakie go otacza; wesół, mogę chyba przystawieniem do skały 


przesądów partykularyzmu przenika obecnie nie 
tylko pojedyńcze rządy, ale i najcelniejszych mę- 
żów stanu, sle i reprezentacye krajowe, i lud i 
prasę. Dla tego też rzeczony Tygodnik pruski nie 
pochwala projektu Tygodnika bawarskiego, wedle 
którego wydział złożony z delegowanych rządo- 
wych w jednćj, z delegowanych pojedyńczych 
sejmów niemieckich w drugiej połowie, ma być 
upoważniony do wypracowania projektu reformy 


związkowćj. Kończy więc półurzędowy organ pru- 
ski te zimne refleksye swoje radą, że wszystkie 
czynniki narodu stareć się powinny przedewszyst- 
kiem o to, aby miłcść wspólnćj ojczyzny wszyst- 
kich równie przenikała i najprzód potrzeba we- 
wnętrznych w każdym kraju reform była zaspo- 
kojona. Tą drogą będzie można dojść do silnéj 
centralnćj władzy. Zadaniem Prus może więc tyl- 
ko byó, pracować nad tém, aby za pomocą Bun- 
destsgu. wewnętrzne stosunki pojedyńczych państw 
niemieckich były coraz więcój ulepszane i duchem 
i formą do ciebie zbliżane. =- 

Nie zbudują się zapewne agitetorowie reformy 
Bundestagu takiemi radami.: Ale nie zbudują się 
i odpowiedzią ks'ęcia Meiningen, daną na wystó- 
sowany w tym samym przedmiocie do niego adres 
przez burmistrza i mieszkańców miasta Poesgnek. 
Książę uważa orgsnizacyą Bundestagu za odpo- 
wiednią stosunkom i potrzebom Niemiec, i przy- 
puszcza tylko stósgowność usunięcia z nićj niektó- 
rych pzzepisów, które utrudniają jedność działanie. 

Rząd tutejszy zniósł rozkaz gabinetowy z d. 5 
stycznia 1847 r. „według, którego towarzystwa 


wszelkiego rodzaju zabezpieczeń mogły tylko po- 
wstawać po wykązaniu i uznaniu przez rząd ich 
potrzeby. Otwsrtą jest odtąd konkurencya w tych 
przedsiębiorstwach. Reformy administracyjne naj- 
więcćój obecnie rząd zajmują, i czynności przy- 
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użytą, i w tym razie trudno spodziewać się wiel- 
kićj pociechy z takiego motłochu; do utrzymania 
zaś porządLu wewnątrz krsju podczas pokoju, 
jeszcze mnićj zdolną się okszuje, bo aby ją w kar- 
bach utrzymać, właśnie innćj jeszcze siły potrze- 
ba. Jedyna z milicyi zdaje się być korzyść, że 
ułstwia zaciąg do lini, bo co tylko lepszego w lu- 
dziach, zwykle się po niejakim czasie do wojska 
zgłasza. z 

Z zajęcia powszechnego przygotowaniem się na 
najazd, „wynikły niezliczone plany, projekta, wy- 
nalazki i środki na odparcie nieprzyjaciela od brze- 
gów Anglii. Z pomiędzy tych rozbierany jest te- 
raz w Komisyi wojny projekt utworzenia licznego 
korpusu rakietników podany przez pułki, wraz 
z ulepszeniami w tój ważićj broni wskazanemi 
przez niego. 

Tuż przy jednym z dworców kolei żelaznych 
w Londysie, lokomotywa wpadła na właśnie za- 
trzymujący Się pociąg osobowy i zgruchotała parę 
wozów, przyczóm kilkanaście osób poksleczonych 
zostało i Z tych parę już umarło w szpitalu. Po- 
dobne wypadki częściéj. się teraz zdarzają, Z po- 
wodu zdaje się coraz liczniejszych pociągów i krzy- 
żujących się różnych linij. W przeszłym roku zgi- 
nęło. w samćj Anglii w przypadkach na kolejach 
żelaznych 266 osób, a przeszło 600 mnićj więcćj 
uszkodzonemi zostały. 

Wiadomo jest że Szkot sir James Wyllie lekarz 
przyboczny cesarza Mikcłaja, zapisał temuż kapi- 
tał złożony przez niego w Anglii, Prawni spad- 
kobiercy testatora, zamieszkali w Szkocyi, wydali 
proces, który się teraz zakończył w trybunale 
wicekanelerza, rę Meg im całkowitój sumy 
wynoszącćj 70,000 fszt. Kilka rodzin prawie w u- 
bóstwie, ctrzyma zuaczne z tego części. 

Wkrótce Londyn zacznie się wyludniać. Parla- 


szłego sejmu mają być głównie na tego rodzaju 
projekta do praw skierowane. 


Londyn 4 sierpnia. 

SS. Nowy pomocny argument przeciw uzbra- 
janiu się Anglii podał wczoraj Monitor bawełnia- 
nym politykom angielskim, ogłoszeniew, że armia 
otserwacyjna nad Renem zniesioną zostaje. Cie- 
kawy ten artykuł powiada, że armia ta przestaje 
istnieć, dodaje, że dywizye piechoty i jazdy, które 
ją składają, pozostaną połączone w obozach pod 
Châlons i pod Helfaut, i że nio zmienione nie 
będzie co do innych dywizyj w czynnćj służbie, 
należących do powyższej, armii. 

Morning Herald prostuje dziś poduną przez nie- 
go wiadomość, że Stany Zjednoczone «świadczyły 
się zaniechać korsarstwa w czasie wojny, Komu- 
E damd ta rządu Stanów Zjednoczonych była cd- 
mową a nie przystąpieniem jak błędnie dziennik 
ten doniósł. od i elka, W 

P. Labouchère mienowany został parem i wy- 
niesienie to uznane jest powszechnie jako słuszność 
oddana zasłudze. 

Komiteta rozpoznawające ważność wyborów do 
Izby, znalazły nieprawnemi wybory. lorda. Bury, 
p. Leatham, szwagra, p. Bright, który tak zawsze 
na bezprawia przy wyborach narzeka i dwóch 
innych. Ale tymczasem panowie: ci zawsze są re- 
prezentantami i w Izbie zasiadają. 

_W Dublinie odbędzie się teraz zgromadzenie 
prałatów kościoła rzymskiego, pod przewodni- 
ctwem arcybiskupa Cullen. Już kilkunastu biskuz 
pów tam się zjechało. Celem tego zgromadzenia 
jest sprawa wychowania publicznego i zaradzenia 
przeciw dążnościom protestantów wpływania na 
wychcwanie dzieci katolickich. 

Z Irlandyi dochodzą sksrgi na liczne występki 
i napady, które się teraz ciągle sdarzają w oko- 
licy obozu w Curragh. Są to czyny stojących tam 
pułków miliovi, zawierających często największych 
łotrów, którzy tam prawie schronienia szukają 
przed prawem. Vvojsko angielskie regularne trzy- 
mane jest w największej karncści, ale nie tak jest 
z milicyą. Gdziekolwiek ułki te stoją, rozmaite 
zdarzają się bezprawia i często krwawe bójki 
pomiędzy nimi a ludnością lub wojskiem. Wła- 
śnie wczoraj podobna bójka zaszła w jednym 
z parków lom yńskich ną wielkie przerażenie i 
zgorszenie sąsiedztwa. Milicya w ogóle nieodpo- 
wiada żadnemu celowi, jako wojsko prawem Jest 
zastrzeżone, że tylko na obronę kraju może być 


je, pije, śpi, głucha szczebiotania ptasząt i te ich 
| kę w zupełnćj harmonii z wylewem jego 
niewinnego i 28 owolnionego gerca. tóm zją- 
wia się okulista Piezastanowiwszy się bynsjmnićj 
nad niemożnością Wydobycią ślepego 2 takie- 
go położenia, wraca mu wzrok, i cóż potóm wy- 
nika ?... Potok światła rozświeca jego umysł, od- 
krywa. mu ogrom nieszczęścią; przestaje Śpiewać, 
nie je, nie śpi, % tylko wzrok utopił w przepaście, 
w huczące strumienie których uniknąć nie widzi 
sposcbu. Znikła j*g9 dawna beztroska — Jeszcze 
chwilka, jedna tylko; Patrzę na niega i oto stał 
się już ofiarą rozpaczy w. samym kwiecie swego 
wieku.“ 

Diderot na ten Obraz. mis} zawołać: Przebóg 
niewiasto | kto jesteś? W jednej chwili wywróci- 
łaś wszystkie moje, WYOSTAŻEnią, które mię przez 
lat dwadzieścia kołysały l... Na tem skończyła się 
rozmowa 0 usamowolnieniu włościan. Rzecz dzi. 
wna, że Diderotowi nieprzygzło ną myśl zapytać 
ks. Daszkow, jaką drogą do ślepego doszedł oku- 
li;ta i wrócił do siebie. Czemużby ślepy odzyska- 
wszy wzrok, tą SAMĄ drożyną między ludzi nię 
dostai siz? Ja tego sobie inaczćj wytłosaczyć nie 
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drabiny, |niaję oztery obserwacye zaómień księżyca. 


ment niebawem będzie odroczony i pora polowa- 
nia, nadmorskiego życia i podróży do jezior pół 
nocnych, rozproszą wszystkich, którym środki tyl- 
ko dozwalają oddalić się cd duszącego powietrza 
londyńskiego. Opery zakończyły już swoje saison, 
i Princess Theatre ostatnie swoje zapowiedział 
przedstawienie Za to podróżujących cudzoziemców 
co raz więcćj się pojawia i co rok więcćj z nich 
się odważa na miecałkiem słusznie mniem:ne wię- 
ksze wydatki w Londynie jak w innych wielkich 
miastach europejskich. 


Kraków 9 sierpnia. C. k. Rząd krajowy wy- 
dał następujące ogłoszenie pod d. 6 b. m. 

Na mocy wydanego przez c. k. Ministeryum 
spraw . wewnętrznych i c. k.. naczelną Komendę 
armii wys.. rozporządzenie z d. 27 kwietnia 1857 r. 
celem przeprowadzenia najwyższćj uchwały z d. 27 
stycznia 1857 = dziennik praw rozdział lszy, 

5.) znalazł się c. k. Rząd krajowy 
w porozumieniu z c. k. jing Komendą krajową dla 
Galicyi i Bukowiny, spowodowanym następujący 
wydać. program, dotyczący przedsięwziąść się mają- 
cego rozdania nagród za chów koni w obrębie 
rządowym krakowskim w r. 1859. 

1) W roku 1859 przedsięwziętóm zostanie roz- 
danie nagród. za chów koni w obrębie rządowym 
krakowskim w stacyach konkursowych: Jaśle, Wa- 
dowicach i Rzeszowie, i tak: w. stacyi konkurso- 
wćj Jasle w d. 24 sierpnia, w stacyi konkursowćj 
Wadowicach w d. 30 sierpnia, a w stacyi konkur- 
sowój Rzeszowie w d. 5 września 1859 r. w o- 
bec komisyi mieszanćj, złożonćj na mocy $, 10 po- 
mienionego wys. rozporządzenia. 

2) W każdćj z osobna stacyi konkursowćj roz- 
dane zostaną nagrody: 

a) Za klacze rodne ze źrebiętami nieodessanemi: 
jedna nagroda w ilości-12 c. k. austr. dukatów 
w złocie i 3 nagrody po 4 ©. k. autr. dakaty 
w złocie. jf 


b) Za klacze 3-letnie: jedna nagroda w kwocie | Ż 


8 c. k. a. dukatów w złocie i dwie nagrody po 4 
c. k. a. dukaty w złocie. 

3) Nagrody te przyznawane będą: 

ad a) Klaczom rodnym od 4g0 do 7go roku 
życia z wydarzonóm zrebięciem ssącóm, które do- 
brze są pielęgnowane, zdrowe, silne i przymioty 
dobrych klacz rodnych posiadają. 

ad b) Klaczom 3-letnim, mającym szczególne 
znamiona rodności, i do pociągu jeszcze nieuży- 
wanym. 


4) Posiadacze klacz ubiegających się o nagrode . 
winni udowodnić świadectwem zwierzchnika gmi- 
ny, że albo zaprodukowana przez nich klacz z żre 


I 


bięciem ssącym już przed przyjściem na świat źre > 


bięcia była ich własnością, lub też że ubiegająca 


? 
| 


się o nagrodę klacz 3-letnla wychowaną jest prze | 


nioh i zrodzoną z klaczy, która w chwili oźrebienia 
się do nich należała. 

5) Nagrodą raz już wyszczególniona klacz rodna 
może do roku Tgo ubiegać się jeszcze o drugą na 
grodę, jeżeli w którym z lat po pierwszem uwień: 
czeniu nagrodą następujących, znowu z wydarzonym 
źrebięciem ssącym zapredukowaną zostanie. Matki 
które już dwie otrzymały nagrody, wykluczone 84 
od dalszego współabiegania się. Również mogą kla- 
cze 3-letnie, które jako takie otrzymały nagrodę; 
jeszcze dwa razy ubiegać się o nią jako matki. 

6) Klacze które w jednćj stacyi konkursowćj 0- 
trzymały nagrodę, nie mogą w tymże samym roku 
w innćj stacyi koakursowćj być produkowane i 
uwieczone nagrodą. 

T) Przyznane przez komisyę nagrody wręczane 


będą posiadaczom nagrodą uwieńczonych zwierząt | 


w obecności współzawodników przez politycznego « 
członka komisyi natychmiast w gotówce za pokwi* 
towaniem, i rezultat rozdania nagród ogłoszony zo* 
stanie w urzędowćj gazecie krejowćj. 

„Postanowienie to podane zostaje do powszechnćj 
wiadomości z tym dodatkiem, że posiadacze koni, 
którzy się o otrzymanie nagrody współubiegać chcą, 


znajdować się mają w dniach oznaczonych wrat | 


z dotyczącemi końmi w jednćj z pomienionych sta” 
cyj konkursowych. 


Wiedeń 8 sierpnia. Obrady wydziału stano- 
wego tyrolskiego rozpoczęły się w dnia 1 b. m. 
Jego Cesarska Wysokość Arcyksiąże Karol Ludwik 
zagaił zebranie, i jak donosi Bote tyrolski, w mo- 
wie swojćj wykazał cel zwołania tój rady złożonój 
z ludzi zaszczyconych zaufaniem rządu. Szło głó- 
wnie o. obmyślenie środków zabezpieczenia kraju 
przed nieprzyjacielem i przedłożenie za pośredni: 
ctwem Arcyksięcia potrzeb kraju. Jego Cesarska 


pere wyraził zadowolenie swoje, że kraj sta- 


nął gotowym do obrony. Gdy pokój stanął, nad- 
chodzi pora obmyślenia, na czćm krajowi zbywa, 
„albowiem Jego Cesarska Mość sam w ostatnim 
manifeście swoim wyrazić się raczył, że błogosła- 
wieństwa pokoju dozwolą Mu zwrócić całą uwagę 
teraz na skuteczne rozwiązanie zadania i wewnę' 


trzną pomyślność Austryi przez stósowne poprawy 


prawodawcze i administracyjne trwale ustalić.“ 

Dalćj wspomniał Arcyksiążę o poprawie organiza- 

cyi leśnćj z roku 1856 świeżo zaprowadzonćj, i że 

poprawa ta wymaga ofiar ze skarbu, gdy tymcza- 

sem kraj na nićj zyska. Po mowie Arcyksięcia 

przemówił jeden z wyżs'ego duchowieństwa, dzię- 

kując za zwołanie tćj korporacyi. Na tóm się skoń- 

czyło pierwsze posiedzenie. Dziennik urzędowź 
wiele sobie z tych obrad rokuje. 

— Marszałek baron Hess, przybył z Włoch do 
Wiednia z całym sztabem swoim. 

— Wszystkie dzienniki wiedeńskie powtarzają 
wyjęty .z „Tygodnika lekarskiego wiedeńskiego* list 
z Treviso z 26 lipca datowany, a przedstawiający 
tameczne szpitale w stanie nader opłakanym. Wszy- 
scy ranni wysyłani z Włoch do innych prowincyj 
cesarstwa wypoczywają w Treviso po przeznaczo- 
nych na ten cel domąch zbornych. Mimo że nie 
można wymagać, aby w takich przechodnich szpi- 
talach panował ład i porządek należyty, wszelako 


4 


nie powinno. zbywać na najpotrzebniejszych rzeczach, 
na opatrzeniu, wygodniejszem posłaniu i lepszem | 


jadle. Zbyt drobiazgowe względy ze stanowiska ko- 
misaryatów wojennych powinny ustępować miejsca 
względom ludzkości i celowi lazaretu, jakim jest 
utrzymanie ludzi przy życiu i powrót do zdrowia. 
e się inaczćj dzieje, korespondent lekarski przed- 
stawia bez ogródki. W dniu, w którym zwiedzał 
on główny szpital S. Paolo, było tam 238 chorych 
i SŁ których opatrywał jeden lekarz pułko- 
wy z kilkoma chirurgami i pomocnikami, apteka- 
rzem jest żołnierz, który rok jeden praktykował. 
W izbie jednéj na dole leży aż 45 ciężko chorych. 
W lazarecie S. Maria nuova 328 chorych i rannych 
opatrywanych było przez pięciu tylko posługaczy, 
W całym domu były tylko dwa wiadra do wody, ża- 
dnych kołder, nędzne posłanie, jadło wydawane 


którg okulista rielitościwie i rozmyślnie zabrał |z tych wykonał Kopernik w Krakowie 1509 = 


z sobą. 

Niepomnę jaki to poeta-filozof powiedział: Ze 
temps n'épargne pas ce que Von fait sans lut, ale 
wiem to dobrze, żę dzieło. usamowo]nienia wło- 
ścian, rozpoczęte od wielu wieków , musi się w koń- 
cu dopełnić, a gdy ozas wspólnie z człowiekiem 
nad niem pracował, raz do onane, będzie po 
więk wieków trwałem, jak każda: Boża prawda 
przez ludzkość wielkiemi otarami zdobyta. 

Lo? 
—awOŚPÓE— 
Parę szczegółów do życja 


Tš GB = HE HER DW TK AA. 


Najmniejsza okoliczność tyczącą się Kopernika, 
obojętną być niemoże. Kilka tedy dat, o których 
piszący o Koperniku niewspominają pewnie ony. 
nieświadomi, nieociągamy Się przesłać do Krako- 
wą jako do stolicy, któr J Przed innemi nsjprzy- 
zwoiciej takowe przypomnieć, 

Bliżsi Kopernika Ozasu astronomowie, znali 
szczegółowo jego obserwacye, z których wymie- 


urodzony w Gandawie 1561 r. zmar 
burgu 1632 r, 
astronomował. 
tuum coelestium perpetuae, ogłoszon 
e ago de m pacz F ych 1633. r. A 
onrnier, urodzony w Caen w Normandyi 1595 r; 
zina w La n Audegaweńskim 1652 + 
wem dziele Hy aphie 2 
kpkan — PŁW ogłoszonem w Pa 


nik w roku 1509 
ciół w Krakowie: 
wyszedł jego 


kać więcój 

rwaCyj; 
psie blis 
stosunki jakie 
edno | mywat, 


przypadłe 2 ozerwoa o godzinie 11, minuci 
Inne trzy, obserwował we Frótanborzu 451 r. 
6 października, o godzinie 10 min. 52; — 1522 r. d. 


5 września o godz. 11, min. 36; — 1523 r. 25 sier- 


pnia o godz. 14 min. 48. 
Obserwacye te znał astronom Fili Landsberg 

w Middel- 

astor w Goes w Zeelandyj , eiio 


ymienia je w swych Tabulae mo- 


je astronom jezuita Jerzy 


Z przytoczonych obRerwscyj widać, że Koper- 
odwiedził rodzinę swą i przyja- 
Jest to właśnie rok w Gapa 
Tead: Siwokaey. 
u sądzimy, że możnab: - 
jeszcze Hamar: da Kopernik ob- 
rzeglądając dziełka astronomów jego 
ch, a z takowych wyrozumieć może 
z uczonymi swógo czasu utrzy- 


Z tego przy 


PAS z Środy 10 Sierpnia 1859. 


i ie i ni cznie. Chorzy 8 painaa kani cy się otwarcie na myśl, aby Spraw. włoską | że tak powiem, widzenia rzeczy. Wszelkie dzieła 
Ea OT kaneis wady wyłącznie Francya dołowi. autora przepełnione są ideami i zasadami, których 
stawiający, że jedynie kongres wszystkich mocarstw | czytelnicy w obecnych czasach pojęć, a sam nawet 
pensyonowany mówiący tylko po włosku, opatruje | załatwić winien i może tę sprawą obchodzącą ca- 
łą Europę. Znany jest już czytelnikom urzędowy 


świadczyła się jednogłośnie za przyłączeniem się 
do Piemontu. Wszystkie 1722 gmin, wyjąwszy je- 
nego miasteczka Reggello, głosowały za złącze- 
niem się. Głosowanie odbywa!o się tajnie. Dono- 
szą także, że w Bononii 19,000 głosów oświad- 
czyło się zą zjednoczeniem Legacyj z Piemontem. 
Komisarz W tém mieście złożył także władzę w rę- 
ce naczelnika rządu pułkownika Cipriani. Massimo 
d'Azeglio składając tam urząd swój oświadczył, iż 


religijno-moralnych, w których zamieszcza swoje 
zdania nacechowane osobistemi widokami. Czyż 


ków Soplicy" wzbudziły trwogę w czytającćj pu- 
bliczności? S ółeczeństwo karze obojętnością ludzi niędzy- 

i ści . | spełnienie życzeń mieszkańców pod względem pra- 
wa wolnego głosowania. 

Farini, sardyński komisarz w Modenie, złożywszy 
urząd ten, obrany został dyktatorem i urządzać po- 
czął wojsko. Co do Parmy, tą trzyma się zdala od 
tych ruchów, mając najwięcćj nadziei pozostania 
przy Piemoncie. Namiestnik mianowany przez kró- 
la, Pallieri, tudzież wojsko sardyńskie pozostają tam 
jeszcze. Kraje środkowych Włoch, to jest Księstwa 
i Legacye zawarły podobno ze sobą umowę woj- 
skową w obronie swojej wolności. Garibaldi któ- 
remu chciano oddać dowództwo nad tém wojskiem 
połączonóm, jest chory. O ile wszakże prawdą jest 
ta wieść o unii tych krajów włoskich, to się okaże 
niezadłago; dotąd wszelako są tylko domysły, że 
taka umowa stanęła. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Podobnie jak w Krakowie, przed kilkoma dniami poja- 
wiły się w okolicy Dieczyna nad Elbą chmury jętek, które 
lud tameczny zbiera jako karm dla słowików. Zbieranie to od- 
bywa się przez rozciąganie płacht pod wiatr i zapalanie chra- 
sta. Owady cisnąc się do ognia wpędzane są wpłachty. Połów 
ten odbywa się codziennie od dni kilku na kilkomilowej prze- 
strzeni wdłaż Elby. 

— W zeszły czwartek odbywano w londyńskim Hydeparku pró- 
bę z nowym narządem kuchennym dla wojska podczas marszu _ 
Pewna liczba żołnierzy rozłożyła się w Hydeparku obozem. Na- 
rząd kuchenny przywieziono na czterech wozach z Woolwich, 
a w godzinę potem już gotowy był obiad. Po obiedzie piece 
kuchenne poniesiono do stawu wielkiego który się w tym par- 
ku znajduje i puszczono je na wodę, a w kilka chwil późnićj 
rzucono na nich most, po którym wojsko przeszło na drugą 
stronę wody. Narząd ten bowiem wynalazku kapitana Grant, mo- 
że służyć tak dobrze za pontony jak i za piece kuchenne. 


czące, gdyż nawet nie umówiono się jeszcze o za- 
sadę tego pośrednictwa. Artykuł ten objawia także 
nieukontentowanie z pokoju zawartego wprost mię- 
dzy Austryą a Francyą, 

Organ liberalnego stronnictwa rosyjskiego, Wia- 
domosci Petersburgskie, powstaja otwarcie na ce- 
sarza Napoleona z powodu zawarcia przez niego 
pokoju w Villafranca. Dziennik ten zamieścił kilka 
w tym względzie artykułów, a w jednym z nich 
z 24go lipca pisze między innemi: i 

p Któż nie uwierzył z łatwością cesarzowi Na- 
poleonowi, gdy w obec Europy skarżył się na Au- 
stryę. Miał on wiele powodów bycia z nićj nie. 
ukontentowanym , i życzenia sobie, aby jéj siła 
osłabioną została. Czyż ona nie przeszkodziła mu 


cie tam mnóstwo żółci i obrażonćj dumy wiest) 


Nastepnie Wiesiołowski w swój rozprawie pisze 
o powieści Kraszewskiego „Gertruda Komorowska* 


rzenia). Dalćj mówi krytyk rosyjski o „Wspomnie- 
niach Dmóchowskiego*, o „Obrazie najnowszego 
ruchu literackiego w Polsce* przez H. Lewestama. 
Jakkolwiek oświadcza, że wysoko ceni krytyczne 
zdolności Lewestama , mówi jednak, że dzieło to 
jest lepianką z poprzednich „artykałów drukowanych 


-| pogląd, że nie jest wynikiem długich studiów, lecz 
technicznego; 5) podniesienie handla przez towa- | stem swojćj potęgi we Włoszech nie wanieciła 0- 
baw nietylko Napoleona lecz Europy?* Lecz mimo- 
tego—taka jest treść dalszego rozumowania Wia- 


Świeżo powstały dziennik Żurnał ministerstwa 
Justicyt, zawodzi poczęści oczekiwanie. Spodziewa- 
no się, że będzie zamieszczał rozprawy w kwestyach 
bieżących, tyczących się reform sądownictwa i pra- 
wodawstwa rosyjskiego i ich teraźniejszego stanu, 
spodziewano się artykułów: o jawnem i ustnem po- 
stępowaniu w sądach, o sądach przysięgłych it. d. 
Tymczasem dziennik ani słowa dotąd o tem nie 
powiedział i w miejsce spodziewanych rozpraw, za- 
mieszcza historyczne artykuły, wprawdzie dość wa- 
żne i opracowane: „O kodeksie rosyjskim z 1649 r.“ 
„Senat za czasów Piotra W.* Nawiasowo tu nad- 
mienić możemy, iż upragniona reforma w sądo- 
wnictwie rosyjskiem, o którćj już parę razy w Cza- 
sze mówiliśmy, to jest zaprowadzenie pastępowania 
ustnego i jawnego w sądownictwie, jest już posta- 
nowioną, jak nam o tem z pewnego żródła do- 


noszą. 
Włochy. 
Giornale di Roma z dnia 29 lipca zamieszcza co 
następuje: i 
„Wielka liczba ochotników z krajów rzymskich 


Dodatek tygodniowy do „Gazety Lwowskiej* Nr. 31 zawierą. 
1) Komunikacyą krajowa. Wykaz budowy gościńców krajo- 


2) Zupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż so- 
li w czerwcu 1859 1858. 

3) Jaryłowiee i Bozań. Dokumentz lat 1396, 1585 i 1786. 
Wypis z metryk koronnych. Zygmunt I potwierdza ugodę 
między Spytkiem z Melsztyna i Seńkiem Diakiem zawartą, na 


sarz Napoleon wskazał za powody zmuszające go 
do zawarcia pokoju, są pozorne i żadne. Według 


Jaryłowice, potrzebną mu do założenia osad na prawie niemiec- 
kiem w koło Sambora. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 8 sierpnia. Cesarz przyjmował wczoraj 
księcia Ryszarda Metternicha ; posłuchanie trwało 
„| godzinę. Książę miał wręczyć Cesarzowi pismo 

swojego Monarchy. Cesarz wyjechał po południu 
do obozu pod Chalons. 


, Monitor z dnia 7go koza wrr dekret nada- 
Jacy towarzystwu przedsiębiorców wilój na 
budowę kolei żelaznój z Tulonu do a „Bu, 
skićj; następnie urzędową notę zapowiadającą, że 
pełnomocnicy mający zamienić punkta przedugo- 
dne z Villafranca w traktat stanowczy, zebrali si 

6go w Zürich; daléj notę, w któréj Monitor oświad- 


my: Konferencye drezdeńskie nie = cry a niedbał okazać się przychylnym. Zawsze jednak za- 


sługuje na wzmiankę, że z Piemontu nasyłają wy- 
słańców, którzy pod tytułem komisarzy król. sar- 
dyńskich przemawiają do ludu, wtedy gdy się na- 
leżało spodziewać końca niesnasek. Smutny obraz 


z powodu, iż.język tego dziennika zdolny jest za- 


dzy różnemi od- austryąckiego przymierza walczą z sobą obozy pru- 


iewać niezgodę i nienawiść między „| z austryackim. Co powie zagranica na taki szaleńców we Włoszech, którzy bądź z niewiary, | main-Desfossós o pokonana żę | 
ojej alg nieżowje p t należy mił Widok?” ii ę | bądź z niewiadomoścj buntują się przeciw święte- Wedłag niektórych dziennik go Arol ia yan 
madzenie uznało, że nie 


Z dzieł rosyjskich świeżo ogłoszonych najmocnićj 
zajmuje, szczególnićj słowianofilów, książka wyda- 
na przez młodego autora Włodzimierza Lamań- 
skiego, P-n.: „O Słowianach w Azyi-Mniejszćj, Afry- 
ce a Hiszpanii.“ Myślą autora, jak i innych sło- 
wianofilów, przy pisaniu tego dzieła było, rozjaśnić 
ladom słowiańskim ich przeszłość i zapoznać jedne 
Rosy a. : drugiemi, - Dzieło to mające ŚR sianie, sprze- 
} ; ; ie jakim |daje się bardzo tanio, bo pa. 0 KopiejeK, «60 jest 

r amaai lebar Bienda aa n E ay chanie niską ceną w kaiogarabwie; mosrjskióm. 
ae = że Rosya nie zrażona bossi aocig w cyt Wioski, maidin w Sn Ape 

i j ićj jęła s 0 U ? aii 1 
gety w = A ej nm mei = Ant bu: b bieżący rozprawę krytyka pe 006 Wie- 
p. ez rj doty stósowniejszćj do działania dzi: |siotowskiego, w którćj przedstawia osjenom: stan 
H o an infre a -mat p e era dzi- piŝmiennictwą i dziennikarstwa ohh r końcu 

iaj w rosyjski świat polityczno-dziennikarski. przeszłego i na początku teraźniejszego d u. Naj- 2 Sehmidt za iście do Perugii ną. 
p Sądząc A dzienników rosyjskich a nawet z kilku przód Z powodu wydania Aaa A iiaa kownik raz po wej 

i i ityki jskićj -|kiewicza, mówi o tym wielkim poe tara się 
innych oznak, kierunek polityki rosyjskićj zewnę kazać je iskó P aihh w_polskićj ie 

j doznał éj zmiany przy końcu wojny |ws go stanowisko i wpływ € 
Woś kiój, którato zmiana żeitępiie | w 4 Am CY Sipira M apite A er 

i idoczniejsz też ważniejszą się stała. |m h *kiewiczu, jest to € 
Wbrawdzie stósunek do Atstryi pozostał niezmien- Oo wanych rmy i A s 

. . e_2 . + .. . 7a li a- ta amię ni w i ; 8 z 4 | a 
e ma "nientaoie po rpa yz Gik hr. = Rzewoskiego tak pisze krytyk rosyj-lszcnia wóz Wiktora Emamela, cya) mi, | ZArich wzzskaly Przybił 7g0 b. m. ; 

j | ki o tym autorze; st misarz nadzw ) ; »| W. Ka. a È ) b. m. do wyspy 
N e a E 0 a E ye 
rze NO A im wielki i dzieła te należą do cel- | ministrów- / tem p. a > R i À goy tronu z 

h do cesarza Napoleona i jego po- |Rzewus telki talent i dzieła > : 1) pismo odwoła ts. epowoła do Pete 
Francyi a raczćj í już w Czasi i lszych utworów w Ii e polskićj, Ale ze] zydiam następujące dokumenta: 1) p o 0 woa |kicgo niop stersbu, 
lityki. Przy a J E A p kleń wyznać TEJ e w swym lite-|jące go; 2) dekret zlewający władzę na ministrów; j- W niedzielę o godz, Bój, wieczór, król Wiktor 


7 ; k 4 A i 4 l miał odb 
artykul Ruskiego tykuł okazujący nieukonten- |rackim zawodzie nie mógł się rozłączyć z osobi.|3) nominacyę bar. Bellino Ricasoli na prezesa rady Emarue miat odbyć wjazd do Medyolanu. 
ministerstwa wojny, arty“ DEE 4 me maea php idokami. i i slo „ | ministrów. | Antoni Ke iedzi 
: arcia pokoju w Villafranca |stemi widokami, a talentu swego i daru słowa u-| min p obukowski redaktor odpowiedzialny. 
pei *wibłolkości innych mocarstw, sob: żywa za środek do objawienia. swego sztucznego, | Według doniesienia Indćp. belge, Toskania o- f ne. P y 
a 


zostanie admirałom: topi i 

ai admirał de; SR stopień, który posiadał osta- 
ournal_dę Francfort podaje następujące punkta 

które p. Desambrois wprowadzić tA Tań [sr 


ferye. 


maję być według tego dziennika instrukcyę posłą 
Desambrois, które Ra wprowadzi pod dyskusye, 
o czóm paka wątpić można, już wiele dlą Sar- 
dynii będzie koncesyj. 

Donoszą z Turynu 6go, że pan Jocteau poseł 
piemoncki w Bernie, RY Został drugim 
pełnomocnikiem sardyńskim ną konferencyach w 


4 

iz Mysłowio do Krakowa 6, 15 rano; 1. 15 popołudn. 

z Szczakowy do Mysłowic 4, 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu- 
dnin; 7.56 wieczór. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w wralacią nustryackićj). > 
Birmków 9 sierpnia. D OPERE 
polskie sa 100 sēr; uow.- - 


Baukno 


Ruble. obrącskowe agio. je « + + * * * * 1 Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołada. 3. 10 
kie sa 150 sēr, now. - « « e. i 

Boe a S TR I i ah papaiminia 

Bihin sisnaiii inwo log „Ut 5 Przychodzą: 

s p Mant Aaa, Porty mał ple do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 


z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 21 wieczór — 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
z Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 


„  austryackie . - « * + - + ss 
Listy zastawne galicyjskie s kuponami. . 
Obligacye Indemn. x kupen, . . . . « . 
Pożyczka nerodowa z r. 1854.. . 
Listy sastawne polskię s kuposami. . . 


wiedeń 9 sierpnia, (telegraf. ) 


Augsburg 100 słroń,, . ... » « > 5 

Hambarg 100 Marków . o a SE popołudniu. 

Londyw 10B. 50.1. (0000, 0 075,3 

p ay e af ano a E Aas SOY Przyjechali od 8 do 9 sierpnia. 

BY, Metaliki. „ . . . „ oey ra eros HOTEL POLLERA. Smoczyński Walery ob. z Warszawy, 

447, bija RKOŻŻE ; ... Antoszewski Antoni wł. dóbr, Boduszyński Feliks ob. z Pol- 

t'h DOI, GARE IF OMRIN 40% ski. Baumann B. kup, z Gdańska. Ameis Karol arz. z Tarno- 

3% 2 sa). Deol {ONE € A wa. Langer Edward z siostrami, Mosler Karol z żoną dokto- 

Losy s r. 1834., « « « * * * * * * * be rzy, Langer Fed. kup. z żoną, Zweigl Fryd. urz. Stockmann 
ma: » 1839... A ZSO . Fryd. konsyl. z Cieszyna, Januszewicz Erazm urz. x Tarno- 

doia r Iesn qro Cei ana : wa. Verdau Konstanty kap., Allerman Jan inżyn. Z Wiednia, 


Róssler Rudolf prywatny z Rosburga. Mali August obywa- 
tel z Brzega. Lomnits Michał kup. z Tarnowa. 

HOTEL SASKI. Edward Stelovyk ok. kancelista z Tome- 
szwaru. Bolesław i Konstanty Bzowsoy ob., Klemens Charcze- 
wski agronom z Polski. Karol Głuski ob. z Marienbadu. Se- 
weryn Nieszkowski wł. dóbr z ojcem z Kowali. Julia Orło- 
wska ob., Anna Seidemann źona urz. z Szczawnicy. 

Wyjechali: Roch Zarzycki ob. do Berlina. Waleryan Åu- 
rowski ok, adjunkt do Pilzna. Teodor Rukaszewski kan, kat. 
do Przemyśla. Konstanty Walewski, Leon Walewski, Pa- 
weł Gardzik ob. do Polski. 


p 


URZĘDOWE. 


» p 
a ampar» narodowa + « * * 
Obligacye indemn. galło. . - 
Akcye Bankowe. - » * g 
z kolei północnój . AEE 0 DAŁA 
kredytu ruchomego „ , . s ess 
kołef *rameuako-anetryackiój . . 


Lwów 6 sierpnia 

Dukat holenderski... . . 
austryacki . , 
Półimporysł rosyjski. 
Rubel rosyjski . . . 
Talar praski. T . « « « © « « « > > 
Pięciosłotówka polska . . . « « + . - 
Listy zastawne golia. bos kupon. . . . 
Oblig. Indomn, bos kupon, . . e « = 


Pożyczka narodowa bss kupon, o . , . o 


....... 
esih orm . 
... SAA a a 
. 


» Warszawa 5 sierpnia, (651) Ogłoszenie Licytacyi. (2-3) 
Półimporysły.. , « « « « « « « > « « rubli [N. 16.379]. Magistrat król. głównego Miasta Krakowa 
Obligi skarbowe. . . « - « « «: + + - s podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzierżawienia 

kepok . « Jud «462 6 6 na zasadzie Ces. Patentu z dnia 7 marca 1849 $. 5 (D. P. 
Listy zastawne ekresa + « « » « o rubli P. N.154), Gminie przysłażsjącego prawa polowania w wsiach 
KURÓW 4.0.0 eponosa Ai O Piaski, Grzegórzki, Dąbie, Besos i Głębinów na powierzchni 


1053 morg: 634[]° na czas od 1go Września 1859 do 51go 
sierpnia 1860 odbędzie się w dniu 26go siorpnia r.b. w gma- 
chu Magistratu w Biórze I Departamenta o godzinie 10 przed 
poładniem publiczna licytasya. 

Na pierwsze wywołanio ustanawia się cena w kwocie 15 
złr. w wal. austr, 

Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. Wsgrunki 
licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze I Departamentu. 

Kraków dnia 4 sierpnia 1859. 


22 "FA! DEL. — 
| BMSE LFAŃ$Ś Y 


Dom, Stajnie i Stodoła, 


waroatmw 8 sierpnia. 
Banknoty austrysckie w mon. konw.. . . > 
2 w mon, ROWÓJ. . - «+ 
Polskie bilety bankowa. . . 
2 listy sasitawne,, . i» - 
Posnańskie listy zastawne 


Oblig: kolei krak.ualqak. ZA 


obli" E © 


. 
. 
. 


"wr 
SC 


e. . 


UMI 4. CIT TIE TAE ETATY ETOWE ZKE ZOT TREE PETERA TĄ TAAK 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


winięcie się ziemniaków zupełnie wstrzymane i zbiór wątpliwy. 

Targi angielskie cokolwiek sl ] 
townéj choroby ziemniaków, tudzież podniesienia ogólnego we 
Francyi. O zbiorze angielskim coraz mniój korzystna opinia ; 
a świeżo próby pszenicy Z południowych prowincyj bardzo 
rozmaicie wypadły. Ziarno w niektórych było średnie, w in- 
nych zupełnie mizerne. Najgorzćj wypadły zboża wyłożone, 
których w Anglii bardzo wiele. 

W przyszłym tygodniu, żniwa będą ogólne; 
zac odzą skargi na brak robotników, których 
wet pieniądze nie można dostać. a 

W obec. tych okoliczności targi stosunkowo są w odrętwie- 
niu; w zeszły poniedziałok o jeden tylko szylling na kwarto- 
rze ceny się podniosły ; ale następnie znowu nieco osłabły. 

Targi szkockie irlandzkie i prowincyonalne boz żadnego 
wyjątka jeden do 2 szel. prsybrały. W. Szkocyi najwięcej 
u powodu szkód w zbożu, przez burze wyrządzonych, 

We Francyi stanowczo dziś można , powiedzieć, że zbiór 
ostatni i pod wzg! dem gatunku i pod wzg'ędem obfitości nie 
pomyślny doje wypadek. ‘Skargi T pówszechno i na ilość i 
na kondycyę ziarna Słomy tylko będzie massa, 

W Bołgii i Hollandyi ten sam: stan jest co i we Frencyi. 
Ziarna nie dosyć i nędzne a w snopach obfitość. 

Na targu naszym nie było rachu, bo przy obumąrłym 
handla w Anglii spekulacya nie miała żadnej podstawy. Ku- 
powano więc albo ordynaryjne, albo wyborowój piękności ziar- 
no i to po cenach uciśnionych. Pomimo to jednak wyrobiło 
się podwyższenie 20 do 30 guld. na łaszoie. 

Próby żyta świeżego z wagą od 125 do 134 guld. są z 0- 
kolið Gdańska obficie dostawiane i bardzo pięknie wypadają. 
W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 275, żytą 485, 
jęczmienia 25, grochu 12, rzepaku 120, rzepiku 80. 

korz. warsz. 


Płacono za Taszt wagi holl. Guld. prus. wagi pol. p, ar. olv. 87. 


z gruntem i ogrodem morgów 20, 
oraz inwentarz żywy, jako to: 
Krów: 3, Cieląt 3, para Koni, 
dwa Wieprzki, 


nadto wózy dwa i różne narzędzia 
są do sprzedania z wolnćj ręki. — Bliższa wiadomość tamże. 


Ein Haus sammt Stailungen u. Schoppen 


mit Aokor und/Gartengriinden im Flachenraume yon 20 [] Joch 
sub Nro 17 im Podgórze bei Krakau, nebst 


7 Kihen, 3 Kólbern, 1 Paar Pferden und 
2 Stick Borstenvieh , wie auch 2 Wagen 


u. verschiedene Wirthschafts Kinrichtungastiicke sind aus freier 
Hand zu vorkaufen. Nähere Ausknnft daselbst. (662-1-3) 


DEW KRAKOWOU w obwo- 
dzie PrzemyślSKkim ne głównym Aera- 


ryalnym trakcie S 
Dwa MŁYNY 


o 12tu Kamieniach i SPUST STAWU 
od igo października 1859 z wolnej 
ręki do wydzierżawienia, 

Mag Mający chęć téjże dzierżawy, raczą się zgło- 
się do Zarządu Dóbr Państwa KRAKOWCA 


ale powszechne 
za wiolkie na- 


Pszenióa od 127 do 132 od 360 do 470 242-249 29 08 38 9| W Krakowcu p. r. (637-3) 
— 133 — 135 — 422 — 500 250-254 34 10 40 20 y 
Żyto pras— — — 130 — 265 — 288 245 23 826/16 


» pols, — — — 130 — 260 — 275 245.23 — 24 8 
Jęczmień — 110 — 114 — 245 — 2574 207-215 21 13 22 16 
W ciągu lipca wysłano z Gdańska łasztów pszenicy 3807, 
żyta 5,188, jęczmienia 372, groobu 436, rzepaku 766, sio- 
mienia lnianego 150. 
Na spichrzach pozostało po tym sierpnia: 
k pszenicy żyta jęozm, owsa grochu rzep. 
o 1 sierp. łaszt. 8.177, 4,323, 132, 115, 124, 2,054, 
po 1 Jipoa było . 8,070, 6,319, 406, >76, 265, 301. 
W o'jągu tygodnia Torań przebyło pszenicy łasztów 466, 
żyta 184, rzepaku 33, groehu 26, bolek sosnowych 14,488, 
dębowych 249, potażu oeutn, 17, 
Wysokość wody a 0. 
4;rzedano belek 570 putok 34, dtig. li, 
600_okrąglaków 38, 11“ Kopaipai 210! tat. 
Kurs samian: Londyn 196%: — Amsterdam . 1014, — Ham- 
burg 44. — Paryż —. Warszawa —, 


Alezander Makowski et Cost. 


M KNOPF 


Dentysta z Wiednia, 


må zaszczyt donieść do wiadomosci Szano- 
wnćj Publiczności, J250.. wyrywa. wszy” 
stkie zę”) Zepsute 


bez najmniejszej boleści, 


zęby wydrążone plambuje zupełnie nową 
masSSą , równie też brakujące zęby kunsz= 
townemi zastępuje, .', W Jak najkrótszym 
czasie wstawia szczeki CZY w całości, CZy 
w części, wyrabiając Je podług najlepszćj 
metody wiedeńskićj i w ogóle lóczy wszy- 
stkie słabości zębów i ust: 

MG” Mieszka we LWowie przy ulicy 
Krakowskićj w domu pod L, 77 (sze 
piętro) gdzie niegdyś była. apteka To- 
manka. (651-2-4) 


kub. po 10 sgr., 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 1go Sierpnia 1850 r. 


Odchodzą: 

1 Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy Tra- 
no; 8. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
— do Wieliczki T, 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

—-——_—— TWE VE 


W Drukarni „CZASU, 


CZAS z Środy 10 Sierpnia 1859. 


Kareta- 


Nr. 17 na Podgórzu przy Krakowie, wraz 


siedzenia, roboty najlepszego majstra wiedeńskiego, 
jest wraz z szorami lub bez tychże do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Brackićj pod L. 160 na 1óm 
piętrze od tyłu. ( 63:1-3) 


całkiem nowa, jeszcze 
s nie używana, do po- 
Ssg łowy nakryte, fasonu 


modnego eleganckiego, urządzona na dwa lub cztery 


DER ANKER 


(KOTWICA), 


Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent. 
Kapitał Towarzystwa: 2,000,000 złotych. 


oncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Minist i 

Eiig Ei i grudnia 1858 do 1. 10141) Paw waże ZY AAAS A 
Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za- 
bezpieczenia na wypadek Śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. — Pensye i wszelkie inne kombinacye do 


zabezpieczenia życia ludzkiego. 
Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu: „am Wof“ Nr. 329. 
Dnia 30 czerwca 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości 


13 milionów 192,736 zł. w. a. 


Doerr TT 


Suma zabezpieczona przeszło trzynaście milionów złotych wal. aust. 
wynosząca, subskrybowana od 1go stycznia do 30go czerwca 1859, w pierwszych 
sześciu miesiącach istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ANKER“ przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 


sercu leży. 
Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
w Ajentów najchę- 


rze Towarzystwa, jako tóż na prowincyi u pan 
[537] tniój bezpłatnie. (1-8) 


Inspekcya dla Wschodnićj Galicyi i Bukowiny znajduje się w. 
LWOWIE up. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludwika N. 342) 


I Oazy świeży transport | 
nasienia 
RZEPY JESIENNEJ | == 
(ścierniówki) 
takowe szanownym PP. Gospodarzom poleca 


-miazięrz Huthoroskt, „| Dziki 100 Sieci 1859 . 


-B w KRAKOWIE. 6-9 [WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
> oidosrii w wyższćj sztuce jeżdżenia i tresowania koni. 
Posadę Nadleśniczego 


NA ZAKOŃCZENIE: 
bis PARYZKA MODNIARKA, 
Inżyniera lasowego 


komiezna pantomina wykonana przez więcój Dam i Męśczyzn 
w znaozniejszem Państwie, życzy sobie objąć zostujący obe- 


Towarzystwa. 
Początek o godzinie wpół do Sćj. (13) 
O O O O O 
cnie w służbie rządowój przy taksowaniu lasów nieżonat 
35 lat liczący, wzzówił, którea dobremi świadectwami ah, P K R E lij T z B E R & A ; 
techniczne i leśniokie uzdolnienie wykaznó potrafi, egzamin x 
rządowy x samoistnego zarządzania Jasami z dobrym sku- 
tkiem złożył; biegłość w praktycznem miernietwie jako tóż 
w koncepcie i rachunkowości, tudzież język niemiecki i pol- 
ski posiada, i z swego dotychczasowego działania w służbie 
rządowój 9cio-letniój zupełnie saspokajająos dowody złożyć 
zdoła. — Odnośno odezwy raczą być znakami posztowymi o- 
patrzone, ipod Adresą A. Z, posto restante Dobromil 
przesłane, (646-3-8) 


(es. kr. $$ uprzyw. |? = 


roślinno-balsamiczna jest do widzenia jeszcze tylko do 


OKA DO WŁOWÓW. | az ŻE 


w nowo ma ton ool wybudowanój budzie pod Zamkiem 
Główne przedstawienia z królewskimi tygryszmi 
sporządzona z tłustości indyjskich roślin. 
Osoby, które słabo rośnięcie włosów mają, używają ta- 


lwami i hyenami, wilkami i niedźwiedziami, i kar- 

mienie tychże nastąpi codziannie o godzinie wpół 
kową jak każdą inną pomad toaletową; Ci Zaś, u których 
przez wypadanie włosów już łysina pokazywać się zaczyna, 


do 76j po południu. 
również jak i damy. którym włosy nad czołem wypadać za- 


Ceny miejsc w walucie 
b 
e a s iejsce BO kr. — > 
ozynają, używają takową do nacierania rano t w wieczór. Haro miao II 30 kr. — HEE 40 kr. 
Cena 1 zir m. K. 


a e pap Dicci niżéj lat 10 płacą do Iej i Il6j kła- 
LAIT DE BEAUTE AU 
HELIARTAIR BT GLYCERIN, 


mra 


- 


Nu: i 


p 
Menażerya otwarta od . ź 
dziny Bój popołudniu, > © 77 Si st 
KRK 
noutelle découverte de la Chimie cosmelique, : brevetée 0a 
par Sa Majesić |, R. A. l'Empereur È Autriche, | ga asia 9 ko kspedycyi. 
fasie wada? = de żer bo T Pembellissement | z lipca na ladjah Daa anatasa l | miesięczny 
egu; — surtout pour ado £ Ą 0 i ; > 
sa fräioheur, ra velouté, t pour, faire, dip Tw fi” | korea Niska, jąc yi a Targu, 
nses, et touts les inconvenien » etda cuir chvel fp Prze > a, — , — Press- 
Aia. worska, Podhorec, Pragi czeskićj, Przemyślą.— 


Prix dun Fiącon 1 fl 20 kr. 


Radek, Rad Rawy ruski 
Dépôts: Skały, Buchy, Suczawy, Stryja, Sądowój Wie” Bind BA 
, p pomy Szechiń, Stanisławowa, Ńanoka, Sokala daw Sọ- 
Pharmacien‘ J. D: Pohlmann; Koblmarkt 4 Vienne (S2 Tara nicy. — Tyśmiency, Tachowa, Trębowii weż 
Mr. A. Aleksandrowicz Pharmacien 4 Cracovie. boski” Wiad” LE aRt Pr — Wadowio, Wiem 
Mr. P. Mikolasch Pharmacien à Leopo],  (317-6) |8772% Zbaraża ZO psina, Złodzowa, rety te rd 
3 
SPOSTRZĘZENIA METEOROLOGICZNE. 
wys. bar. „| wiigotn. 
ES in. póz: rw kiwi ki gs jawi Em z 
Elo kła. | Renumura| wsęlędna Astępnie wintra BA napowietrzne L qeu dnia 
Jara | FTT m | odl niy | petan amaran z 
829 47 -| Ni 
9| e329 do | 169 | 55 | półwomy 2 | pa -+21'0| +18 '0 


Rządzca Drukarni, Antons Rother. 


